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Z D o d atk am i k o sz tu je  
w  p r e n u m e ra c ie :  B e z  po 
c z t y :  k w a r ta ln ie  4 z ł . ;
m ie s ię c z n ie  1 z ł. 40 cen t. 
Z p o c z t a :  k w a r ta ln ie  5 z ł.j 
m ie s ię c z n ie  1 z ł. 75  c . w . a,

Rok wydania 56.

Insercya w półkolumnie 
drukiem g-armont, 7 cen­
tów od wiersza — Rekla- 
raacye sa wolne od opłaty 

!■ pocztowej.

£efpQ i*a ing C n ia u is fu r j.
S z t u t t g a r d .  2.  sierpnia. Od dzisiaj zawarty został  

stanow czy trzytygodniowy rozejm między W irtembergiom i 
Prusami.

B e r l i n ,  2 . sierpnia. Do Sztuttgardu nadeszła pewna  
wiadomość, że Cesarz rosyjski chce zaproponować kongres  
mocarstwom, które podpisały traktat wiedeński. Angielski 
poseł Mallet został z Augsburga odwołany. — „Staatsan-  
z e ig e r“ og łasza  preliminarya pokoju z 2 0 .  l ip e a : Cesarz  
austryacki u z n a je  rozwięzanie związku niem ieckiego i zg a ­
dza się na reorgan izację  N iem iec  bez Austryi, przyrzeka  
uznać ściślejszy zw iązek  północno -  n iem iecki,  który mają 
utworzyć P ru sy , i przystaje na to ,  ażeby południowe pań­
stwa nadmeńskie utwrrzyły unię, której reprezentaeyi naro­
dowej pozostawia się dalszo porozumienie ze związkiem  
północnym.

Część urzędowa.
( D a lszy  ciąg ofiar putryotycznych z powodu w ojny.)
Nas tępujące gminy powiatu Skałaek iego zobowiąza ły  się u t r z y ­

mywać i pie lęgnować c. k. wojowników lekko rannych lub rekon ­
walescentów :

Sk a ła t  6 c. k. wojowników,  w Skałaeie ; S ka l a t  s t a ry ,  Nowo- 
siólka i Po łupanówka  0 c. k. wo jow nik ów ,  w Skałaeie s t a ry m ;  
K a c z a n ó w ka,  Orzeehowice i C ze rm sz ó w ka  5 c. k. wojowników,  
w K a c a a u ó w c e ; Mołszanówka,  C l imie l i ska , Rosocl iowaciec i K a ­
mionka 4  c. k. wo jowników,  w Mołszanówce ; Dyczków,  Kras ów ka  
i l l o r k i  w i e l k i e  3 c. k, w o j o w n i k ó w ,  w Borkach  w i e l k i c h ;  Krzywe,  
l lorodn ica i Iwanów ka 3 c. k. wo jowników,  w I w a n ó w c e ; Koło­
d z i e j ó w  k a  i P a n a s ó w  ka  2 c. k. wojowników , w Kołodziejówce ; 
Chodaczków mały i Konstantynów ka 2 c. k. wojowników,  w Cho-  
daczkowie ma łym;  Tar no ru da ,  Fas z cz ó wk a  i Roży ska  2 c. k. wo­
jowników’, w R o ż y sk ac h ;  Żerebki  k rólewskie ,  Ze reb k i  szlacheckie,  
i Hałuszczyńce 2 o. k. wojowników,  w Hałuszczy l i cach;  r azem 35 
c. k.  wojowników.

Nadto w r. k. urzędzie powiatowym w Skalacie z łożone z o ­
stały dary nas tępujące;

B o rk i w ielkie:  Gmina,  zbiorowo 15 zł. 4 0  c., Daniel  Laur i -  
nów, g r .  kat .  p roboszcz  5 zł.,  Józ e f  Wi l lner ,  dzie rżawca  dóbr  8 zł.,  
Jó ze f  Dorożyńsk i ,  nauczyciel  szko ły  t rywialnej  1 zł. ,  Rafał  Da-  
jewski ,  leśniczy dworsk i  1 zł. ,  Leib Weissbe rg ,  dz ierżawca p ropi ­
nacyi 2 z ł . ,  mieszkańcy i z racl i ccy:  Chaim Berl in 50  c., Jossel  Ke l ­
le r  20 c., Le i so r  Polaschmann 30 c., Leib Tcnnenbaum 50 c., Wol f  
Adler  50  e., Chaim Scbmerl ing  50 c., J ak im Fopiszko,  młynarz  
50 e., Tomasz  Bisch,  kowal  50 c.

D yczków  z P odsm okow icam i; Gmina,  zb iorowo 13 zł.  90  c., 
Sch loma Ohlberg,  dz ierżawca  propinacyi 1 zł. ,  Abraham Óhlberg,  
dzie rżawca  młyna 1 zł.,  Jan K r z y ż a n o w s k i , p i sa rz  gminy 50 c., 
K rzy sz t o f  Krzysztofowie/ . ,  dziedzic dóbr  5 zł.

K ra só w ka  i P odm yskow ce: Gmina,  zb io rowo 6 zł.  30 c.
K onstanty nów ka:  Gmina,  zb iorowo 7 zł. 9 0  c., Fischel  Botl i-  

stein,  dzie rżawca  dóbr 5 zł . ,  Gerschon Wiszn ink ,  szy nkarz  1 zł.
Chodaczków m a ły .  Gmina,  zbiorowo 16 zł .  24 c., B. L e s z ­

c z y ń s k i ,  dz ierżawca dóbr  5 zł. ,  Selig Brandes,  szynkarz  I zł.
P a n a szó w ka : Gmina,  zbiorow o 4  zł.,  Moses Schapi ra ,  dzie­

rżawca propinacyi  1 zł.
K o ło d zie jó w ka : G m in a ,  zbiorowo 17 zł. ,  Jan  Podsoński ,  gr.  

kat .  p roboszcz  1 zł. ,  Paweł  Lorsch,  nauczyciel  szko ły  t rywialnej  
50  c., Michał  Barsk i ,  r ządzca dóbr  2 zł . ,  Jó ze f  Majewski ,  ekonom 
1 zł.,  Karol  Januszewski ,  ekonom 1 zł. ,  I łcr sch Schapi ra ,  dz ierża ­
wca propinacyi  2 zł.,  Szlonta Haratyner ,  s zynkarz  1 zł.

Ż ereb k i kró lew sk ie : G m in a ,  zbiorowo 5 zł.  25 c., P io t r  
Zncha jewicz,  gr .  kat .  p roboszcz 1 zł., Beri  S z a p i ra ,  dzie rżawca  
propinacyi  2 zł.

Ż ereb k i szlacheckie:  Gmin a ,  zbiorowo 4 z ł . ,  Leib Te ich-  
holz,  dzie rżawca  propinacyi  2 zł.,  Jossel  Teiehholz ,  s zy nk arz  1 zł.,  
Aron Teiehholz ,  s z ynk arz  1 zł.

H a łu szczyń ce:  G m in a ,  zb iorowo 9 z ł . ,  Jan S t e p p h a n y , 
r z .  k. pleban 2 zł . ,  Antoni Fedorowicz ,  właściciel  części  dóbr  10 
zł. ,  Jul iusz Drozdowsk i ,  właścic iel  części  dóbr  2  zł. ,  pani  Joanna 
F e d o r o w i c z ,  właścicielka części  dóbr  2 z ł . ;  Majer Eh rcnkr anz ,  
dzierżawca propinacyi  1 z ł . ;  s z y nk ar ze :  Izaak Felbe rbaum 50 c., 
Salamon Wal tuc h  50 c., Dawid Goldstein 50 c., Josse l  Ja ry c zo -  
wer 30 c.

K am ionki: G m in a ,  zb io rowo 12 z ł . ,  Michał C z a s z k o w s k i , 
gr .  k. pleban 2 zł. ,  Aha Ebermann,  właścic iel  dóbr  10 zł . ,  J an  
Mierzwiński ,  nadzorca  d rogowy 2 zł . ,  K iwa Bernsohn,  dz ie rżawca  
propinacyi  2 zł., s z y n k a r z e :  Leibisch Mortko Katz  1 zł., Noih R o ­
senbaum 1 zł . ,  Abraham Marder  1 zł.

Climieliska: G m in a ,  zb iorowo 11 zł.  90  c . , Jan Cho-  
micki,  gr .  k. pleban 1 zł. 50 c.. Al ter  Joryscb ,  dz ierżawca  p r op i ­
nacyi 3 zł . ,  s z y n k ar ze :  Majer  Leib  Bermann 1 zł. ,  J ank e l  Z a r k o -  
w er  80 c., Mendel Margnles  1 zł.

(D o k o ń c z e n ie  c .astąpi.)

(7 j urzędow ej częśc i G azety w iedeńskiej.)
Jego  Ce sa r sko- k ró l ewska  Apostolska Mość najwyższem po­

s tanowieniem z dnia 26.  l ipea rozka zać  raczy ł ,  żeby j e ne r a ł - ma jo r  
Apo lina ry  Ujejski ,  w sianie dyspozyeyi  będący,  na stan sta łego spo­
czynku przeniesiony został .

Minister  sprawiedl iwości  nadał  opróżn ioną posadę se kr e ta r za  
r ady p rzy  sądzie k rajowym w Czern iowcach ,  adjuoktowi  sądu k r a ­
jowego  Józefowi Mil lerowi.

Część nieurzędowa.
M o n a r c h i a  a u s t r y a c l e a .

Wiadomości z teatru wojny.
„C za s“ pisze:  Im ba rdz iej  oddalamy się od chwil i ,  w k t ó r e  

wrzaw a  bojowa sze rzą ca  się na ogromnej  p r zes t r zen i ,  n i e j edno­
krotnie dla b raku  komunikacyi  ze stol icą lub najbl iższemi  miastami ,  
nie wychodzi ła  po za zakres  właściwej  miejscowości ,  tein częs t sze  
napotykamy w dziennikach wzmianki  o u ta rczkac l i  dawno już  o d ­
bytych,  o k tórych dopiero t e raz i to  sporadyczne  dochodzą  wiado­
mości,  gdyż  o r apo r tach  u r zę dow yc h  nic ma mowy.  Dotyczy to 
mianowicie u ta rcz ek  s toczonych na p rzes t r zen i  między Białą ,  O ło ­
muńcem,  Bern em  i Wiedn iem,  gdzie woj ska  nieprzyjacie lskie za -  
j ąwszy s tanowiska  za p ie rwszą  dla siebie po cz y tywały  konieczność ,  
z ryw ać  d ru ty t elegraf iczne i wy łamywać  szyny z kolei  żelaznej .  
Osta tnie dzienniki  wiedeńskie,  o t r zym aw szy  dopiero po zawieszeniu 
bron i  pisma z miejsc gdzie się w pobliżu częs te  d robniej sze odby­
wały sz e rmie rk i  forpocztowc,  pełne są owych doniesień,  k tó ry ch  nie 
zan iedbamy powtórzyć ,  zos tawia jąc  dziś miejsce doniesieniu k o r e ­
spondenta  naszego,  k tó r e  nietylko wiadomość podaną p rze z  nas p o ­
twie rdza ,  że już  po przyjęciu zawieszenia broni ,  P ru sa c y  obsadzil i  
Cieszyn,  lecz nadto wskazuje,  że nie po pr zes tawszy  na tern, w in ­
nych j e szc ze  miejscach sic usadowil i .

Biała ,  31.  lipea.
„ P r z e d  ki lkoma dniami doniosłem o zajęciu p rze z  P ru sa kó w  

Cieszyna ,  k tó re  nas tąpi ło f ak tycznie już  po zawarc iu  rozejmu.  
W ciągu dwóch dni t. j. 23. i 24.  b. m. P rusacy  z n iewykłym p o ­
śpiechem zajmowali  j edne pozycyę po drugiej  w Szląsku  aus t ry -  
ackim. Posuwające się z Opawy silne oddziały pod dowódz twem 
je ne r a ł ó w  lir. S ł o lb e rg a  i Knobelsdorfa obsadzi ły kolejno Os t rawę ,  
Cieszyn,  Sko czów,  F ry d e k ,  Mistek.  Z Cieszyna posunęl i  się do 
Jabłonki ,  a za jąwszy  i to miejsce rozesła l i  swe s t r aż e  aż  do Mi­
lówki ,  k tó r e  to ostatnie miejsce leży w górach  na samej  g ran icy  
węg ie rskie j .  Z nadzwyczajną  szybk ośc ią  dokonano w szys tk ich  tych 
ruchów.  Główna kwate ra  p ruska dla łych wyli czonych oddz iałów 
znajduje się w F rysz tad z ie  ( F r e i s t a d t ) ,  t r zy  mile od Cieszyna.  T y m  
sposobem najważniejsze miejsca szlązkie są w r ę k u  Prus ak ów ,  a 
codziennie p rzybywają  posiłki pruskie  do sąsiedniej  Pszczyny ,  by 
wzmocnić  w razie po t rzeby  raz zaję te  s t anowiska .  J a k  wszędzie ,  i 
w tych  s t ronach  p rzez  się zaję tych,  P r u s a c y  znaczne ściągają r e -  
kwizycye,  w p ie rwszych  dniach żądali  w Cieszynie  800 0  pięcio-  
funtowych chlebów,  2000 cygar,  54  w iader  piwa i t. d. J a k  mó­
wią późniejsze ich żądania były o wiele skromniejsze.

Wojsko  tu stojące miało wyrus zyć  dnia 27.  b. m. po sk o ń ­
czeniu pięciodniowego rozejmu p r ze c iw ko  oddziałowi  s tojącemu 
w Skoczowie  i w Cieszynie,  ale w teni nadeszła wiadomość  o p r z e ­
dłużeniu rozejmu.

Miasto nasze j e s t  wielce s t rwo żon e  na widok  tych wypadków;  
ciągle nadchodzą nowe oddziały wojska z j ednej  i z drugiej  s t rony.  
Mamy nadzieję,  że  z a w i e s z e n i e  bron i  i pokój uwolnią nas od s t r a ­
sznych klęsk,  k tó re  nawiedzi ły Sąsiednie kra iny .  W  każdym razie  
przednia s t r aż  p ruska stoi o dwie  mile od Biały. “

„Baier i sche Zei tung“ podaje nas tępujący t e l eg ram  z Ro t ten-  
dor f  pod Wideburgiein  z dnia 26. l ipea o godzinie  10.  w i e c z ó r : 
Dziś rozpoczęły  walkę pod Rossbrunem 2ga dywizya piechoty ( F e -  
d e r )  i 4 t a  dywizya ( I l a r tm a n )  i r ez e r w ow a  b rygad a  p iechoty S e -  
kendor fa.  Nieprzyjaciel  odpar ty  zos ta ł  w sku te k  zaczepn eg o  r u -
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chu tej  b rygady  i  skutecznego ognia ar tyleryi .  Kawale rya  r e z e r ­
wowa wykonała świe tny  at ak p rzeciwko jpździe nieprzyjacielskiej  
pod Holtst i idl .  Poczem nastąpi ło przejście Menu bez żadnej  p r z e ­
szkody i zajęcie skoncent rowane j  pozycyi  7go i 8go korpusu pod 
Uol tendorfem.

E ger ,  Furl l i  i p rzy leg łe  okolice wolne są od Prusaków.  Do 
Oelsni tz wkroczyć  miało dnia 26.  lipca 1600 piechoty,  p r zez nac zo­
nej do Hof. 3000  Pru sa ków  maszerują z P ragi  przez Berami ku 
Pilznu,  a może i dalej.  Komunikacya drogą żelazną między Bai- 
rcii lh a Keinat ,  o raz  miedzy E ge r  i Weiden  p rze rw ana  została.

O potyczce pod T a u h e r  Bisehofsheim donosi komendant  dy- 
wizyi polowej wir teinber skiej ,  jene ra ł l c i tnant  Hardegg ,  iż dywizya 
l edwo co wzięła T a u b e r  Bisehofsheim,  za raz  o godzinie drugiej  
z południa p r zez  P rusak ów  a takowana  została.  Arty le rya n iep rzy­
j acie l ska o wielkie j ą  s t r a ty  p r zyprawi ła ,  a że nieprzyjaciel  za jmo­
wał  za kr y te  pozycye,  p r ze to  T a u b e r  Bisehofsheim opuszczone być 
musiało.

P rzy  ponowionym ataku na te pozycye przez  1. i 3. brygadę 
udało sie po ws t rzymać  nieprzyjaciela od dalszego posuwania się na­
przód.  Po t r zechgodz i  nnej żwawej  walce dywizya z luzowana z o ­
s ta ła  p rze z  4 lą  dywizye 8go korpusu armii i a r l j l e r y ę  r ezerwową.

Ws zys tk ie  p rawie wojska wi r t embersk ie były w ogniu i b a r ­
dzo sie dobrze  t r zymały .

S t ra t a  W ir t e m be rc zy kó w  wynosi  6 ot icerów poległych a 1 1 
oficerów rannych,  p rócz  s t r a ty  w sze regow ca ch  bardzo  znacznej .

Dnia 27.  lipca rozpoczęła  sie walka pod Wireburg iem.  0  godz.  
11.  była kanonada z fortecy.

Przy  os t rze l iwaniu W i rc bu rg a  zapal i ł  się dach na arsenale.  
P rusacy  zostal i  odparci  i stracil i  16 dział.  Miasto nie wiele 
ucierpiało.

W i r t em be rsk i  mini ster  baron Varnbu l l e r  p rze jeżdża ł  przez 
Mnichów udając się do głównej  kw a te ry  pruskiej .  P. Yarnbu ll er  
p r zyb y ł  dnia 29.  lipca do Wiednia,

W  Ankon ie  zna jdowały się dnia 27.  lipca 4 statki  t r a n s p o r ­
towe,  5 p a r o w c ó w ,  10 f r e ga t  pancernych ,  8 innych f regat  i 4 
łodzii* działowe.  Admirał  Pe r sano  boi się wysiąść na ląd, gdyz 
ludność ba rdzo się na niego odgraża.

P rusacy  i Meklenburczycy  mieli osadzić Ba i reułh w dn. 29. 
nie zna laz łszy żadnego oporu.

„Bole  liir T t r ó l  und Vo ra lb e rg “ zapewnia,  iż w potyczce pod 
Condino nie s t r aci l i śmy z naszej  s t rony jeno 4 poległych i 15 r a n ­
nych,  s t r a t y  zaś  n ieprzyjacie lskie  wynoszą 500  do 600  ludzi w j eń­
cach,  poległych  i rannych.  Na d rodze z Cimengo do Condino le­
żeć  mają całe stosy t r upó w  nieprzyjacielskich.  Bagnety nasze i 
r ak ie ty  wgnaly wielu n ieprzyjac iół  w rzekę Chiese.  Nies te ty s t r a ­
ciliśmy z naszej  s t r ony  walecznego oficera Meyerna,  z pułku pie­
choty Księcia heskiego.  O Waleczności  G a r i b a l d i m i  naj lepsze 
z tąd powziąść można wyobrażenie,  iz dwóch szeregowców z pułku 
Księcia  hesk iego  wzięli  do niewoli 50  ocho tników włoskich.

P rusk i  „ S ta a t s a n z e ig e r 44 oświadcza,  iż część dzienników p r u ­
skich szkodzi  negocyacycm o pokój,  p rzemawia jąc  za rozc iągnie-  
niem na pańs twa  południowe niemieckie instytucyj ,  j akie P r usy  pań­
s twom północnym dać chcą.  Negocyacye te mają t e ra z  na celu z a ­
bezpieczenie na zawsze Niemcem północnym i ś rodkowym unii, 
k rwią  P ru sa ków  i ogromnemi  ofiarami okupionej,  ażeby dopiąć dziś 
tego ,  czego ojcowie nasi w roku  1815 dopiąć nie mogli.  Idzie więc 
o to, ażeby  P ru sy  z sp rzymierzeńcami  swemi w Niemczech pó łno­
cnych i południowych j edno państwo stanowiły.  Uregu lowanie  s t o ­
sunkó w z państw ami południou  erni, z któremi  P rusy  dziś wójnM 
prowadzą ,  p rzysz łośc i  zos tawione być może.

Dzienniki  Szczec ińsk ie  donoszą,  iż e l ektor  heski  te legrafem 
do Berna powołany  zos ta ł  i tam już  odjechał .

Pa ryska  „ P a t r i e 41 pisze,  iż Saxonia objęta być ma związkiem 
północno-n iemieckim.  Bawar ia ,  W i r t e mb erg ,  Baden i Hessen-Dar in -  
s tndt  zachować  mają zupe łną  swoją autonomię i p raw o  zawarcia  
między sobą konfederacyi  lub związku.  Pods tawą  r o z ej mu między 
Aus tryą  a Wł o ch a m i  za w rz eć  się mającego ma być zastosowanie 
powszechnego g losowania  w W en ec y i  i przyjęcie p rzez W ł och y  pe­
wnej  części  długu aus t ryack iego.

Cesa rz  F ra ncu zó w odjechał  dnia 28.  lipca do Vichy,  dokąd 
udał  sie i p. Drouin de Lhuys

Do dnia 28.  lipca wieczorem miano oczekiwać  vv Nikolsburgu 
odpowiedzi  W ło ch ,  zaś miedzy Aus t ryą  a Prusami  rozejm i preli-  
mina rya pokoju podpisane już  zostały.

W ied eń , 29.  lipca. (N o w in y  dworu. — W iadom ości bie­
żące.)  Naj jaśn.  Pan p rzy jm ow ał  wczora j  w po łudnie  pułkownika 
korpusu ocho tników s tyryjskich.  P rzed  południem Najjaśn.  Pan od ­
b ie ra ł  r elacye pp. mini st rów,  p rzy jm owa ł  hr .  Platen i hr .  Karolyi  i 
udziela ł  kilka audyencyi  j ene r a łom i oficerom. O godzinie 2giej  od­
by ła  sie pod p rezyd enc yą  Najjaśn.  Pana rada minis teryaina z u d z i a ­
ł em wszystkich pp. mini st rów i kanclerzy  nadwornych .  J  C, M. 
Arcyks iążę Henryk p r zyby ł  tu z Gracu i udał  sie do Hainburga.

C M. Arcyksiążę Erne s t  p rzen iós ł  się na mieszkanie do Penzingu.  
J .  C. M. Arcyksiążę  Lud wik  W i k t o r  odjecha ł  do Salzburga.  Mini­
s t e r  wir te inbergski  Br.  Varnbi i ler  p rzyby ł  tu wczoraj  i był  p r zy j ­
mowany  p rze z  hr.  Mensdorffa.  P rez y de n t  najwyższego t rybunału 
p. Antoni  Schmerl ing  był  w czora j  zaproszony  do Króla ha n o w e r ­

skiego na obiad.  Książę Col loredo Mansfeld,  k tóry,  j ak  wiadomo,  
z ł amał  by ł  nogę przez spadnięcie z konia,  wyzdrowia ł  juz zupełnie 
i zna jdował  się wczoraj  na p lenarnem posiedzeniu tow ar z y s t w a  pa-  
t r y n t y c z n e g o , k tórego jest prezesem.  Dzienniki  peszteńskie do­
noszą,  Ze znany deputowany węg ie rsk i  p. Melchior  Looyai  zos ta ł  
powołany do Wiednia.

W e dłu g  rozporządzenia  mini s t ers twa finansów, kwoty  w y p ła ­
cone e. k. urzędn ikom ja ko  t r zechiniesi ęczne pensye z góry  za s i e r ­
pień, wrzes ień  i październik,  mają być uważane j ako  zal iczki  z w r o ­
tne w dwunastu ratach miesięczny cli, prze to  I. sierpnia urzędnicy 
o t rzymają  pensye j a k  zwykle ,  lecz już  z potrąceniem p ie rwszej  
raty.

„Const i tut ionel le  oes ter re ichische Z e i tn n g44 pisze w dalszym 
ciągu a r ty k u ł u ,  k tórego początek  w wczora jszym numerze w r u ­
b ryce  „os ta tn ia  pocz ta44 zamieści l iśmy:

„Rozwiązan ie  związku niemieckiego,  k tóre  jako nieodwołalne 
uważane być może,  nie będzie miało n iekorzys tnego  wpływu na p o ­
tęgę Auslryi .  Nie b raknie nawet  na g lo sa ch ,  k tóre właśnie z (ego 
wypadku korzys tne  skutki  dla przysz łego pol i tycznego s t anowiska 
Anstryi  przepowiadają.  S tosunek Austryi  do związku niemieckiego 
obciążał  cesa rs two  l icznemi obowiązkami ,  nie dając w zamian ż a ­
dnych p raw,  k tó reby rzetelną war tość  miały.  Dzieje p ięćdzies i ęcio­
letniego t rwan ia  związku nie wykazują żadnej korzyści ,  k td rąby  
Aus tryą z bytu jego  była osiągła.  Austryą przez  cały ten czas 
u tr zymywać  musiała potęgę swoje własnemi s i ł ami ,  w wojnach 
swych  walczyć musiała własnemi ś rodkami .  Pomimo lego t rwa ł  z a ­
wsze obowiązek jej bronienia rozległego  l e ry to ryum częs to za gr o ­
żonego.  W e w nę t r zn e  niezgody związku zajmowały p rzez  długi s z e ­
reg  lat poli tyczne i mil i tarne usiłowania i siły Auslryi  i s tosunek 
jej  do związku  niemieckiego w wysokim stopniu utrudniał  i opó­
źniał  wewn ę t rz ną  jej o rgan izacyę“ .

„Związek  jaki od tylu wieków istniał między Aus tryą  a Niem­
cami nie ustanie,  jeżeli  pochodzi ł  z żywej  potrzeby.  Wszys tkie  
p rawa  mogą być nadwątlone i zamrzeć.  Jeżel i  s tosunek Niemiec 
do Austryi  miał  źródło  swoje jedynie w p rzes tarza łym pargaminie,  
to związek ten mógł  być zerwany.  Lecz jeżel i  miał i ma zaród swój 
w pot rzebie,  jeżel i  Niemcy uezują,  iż nic masz dla nich ani z a w a r ­
cia, ani ograniczenia,  ani rękojmi ich bezpieczeństwa,  i przysz łośc i  
bez  związku z Aust ryą ,  to związek  ten będzie być musiał  p r z y ­
wrócony.  Każdy lud przychodzi  do uznania warunków bytu swego,  
najprędzej  zaś  po ten czas,  kiedy mu warunki  te nie są narzucone.  
Położenie świata j e s t  t a k ie ,  iż wypadki  i n i ebezpieczeństwa spie­
sznie sie ro z w i j a j ą , i że nie długo obejść się można bez na t u ra l ­
nych związków.  Gdyby zaś  Niemcy w blizkim czasie s t a rać  się 
miały o związek  z Aust ryą,  to tylko laki  związek  będzie mógł  być 
za war ty ,  k tó ry daje korzyści  jednej  i drugiej s t ronie i nie słoi 
w sp rzeczności  z warunkami wewnę t rznej  pol i tycznej  o r gan i ­
za c j i  Austryi .  Nieszczęścia  jakie wielkie pańs twa spotykają,  
różnej  są natury.  Są t a k ie ,  których powetować nie można,  i 
k tóre na zawsze podkopują i umniejszają ich potęgę.  Szwecya  nie 
podniosła się nigdy po ciosach jakie jej l losya zad a ł a ,  Hiszpania 
i Portugal ia nie zdołały juz  zająć wielkiego s tanowiska j ak ie miały 
przed ut rat ą kolonij .  Natomias t  Anglia nie tylko zapomniała o s t r a ­
cie posiadłości  swych na s ta łym lądzie,  za k tóre  wieki całe w a l ­
czyła ,  nic tylko zapomniała o ogromnej  st racie olbrzymiego t e ry to -  
ryum s tanów z jednoczonych ,  lecz powstała większa i silniejsza 
z swych p rzeciwnośc i  i n ieszczęść.  Zmniejszyła liczbę swych n ie ­
przyjaciół ,  uprości ł a cele swoje i skoncent rowała  jednoli te plenienia 
swej potęgi.  Żaden  z warunków życia naszego nie jest  osłabiony.  
Żaden żywotny  członek wielkiego tego państwa nic j e s t  w y s t a ­
wiony nn n iebezpieczeństwo ,  chociaż to co t r ac imy  miato niejaką 
war tość ,  to j ednak  za tą s t r a t ą  usunięte zos tały różne  n iedogodno­
ści i niebezpieczeństwa/.  Z ciężkiej próby,  k tó r ą  przeszl i śmy,  zdo­
łamy wyjść w krótkim czasie równie silni a może i silniejsi niż 
p rzed tem,  jeżel i  nam się uda zorganizować szczęśliwie p ie rwias tkową  
silę wielkiego państwa i p rzyprowadzić  j ą  do j ednol i t ego  działania

W yka z c. k. oficerów znajdujących sie  w  niewoli pruskiej.
Z pułku piechoty Cesa rza  F ranci szka  Józefa Nr.  1. W S z c z e ­

cinie:  Kapitan August  Pockels. W  S t r a l s u n d : Kapitan Edward 
W aage, porucznik Karol  P a v ic , podporucznicy Karol  Leschanow - 

sky  i Hermann P allas. W  Wroc ławiu  podporucznik Jó z e f  W inkler.
Z pułku piechoty Alrxandra  I. Cesa rza  rosyjskiego.  W S zc z e ­

cinie ;  Podporuczn ik  Jan tionats. W Poznan iu :  P oruczn ik  Gustaw 
Z ó llncr , podporucznik Henryk  Muller. W S t r a l s u n d : Podporuczn icy  
Henryk  S la w ik ,  E rn e s t  & c h u s t  er. Karol  B inder.

Z pułku piechoty hr .  Coronini  Nr.  6. W  Szczecinie :  Major  
F ranc i sz ek  M attanouich , porucznik Jędrze j  Szen t-K ira /y i,  podpo­
rucznicy Alfred Tronner , Dymitr  B araic. W P i l l a u :  Kapi t anowie 
Józef  S to ffe r , Emil H o f bauer, porucznicy Karol  B a ko n y i , Jan 
M artin i, podporucznicy Dominik B allada , Jul iusz F ischer , Jan 
M usch itzky , E dw ard  Gricz, Adam Prica.

Z pułku piechoty Adolfa księcia Nassauskiego Nr.  15. W  Sz cz e ­
cinie:  Poruczn ik  Paulin Lew icki.

Z  pułku piechoty F ryd ery ka  Wi lhelma Następcy t r onu  p r u ­
skiego Nr.  20. W  Szczec inie :  Podporucznik Boinan Bodinsky.

Z pułku piechoty barona Rciscbach Nr.  21.  W Szczec inie :  
Kapi t anowie Fe rdynand  Czizek, AIrxander  LiignerJ porucznicy F r y ­
deryk  baron S te in ,. F ry d e ry k  Lang  i podporucznik Antoni T y  U. 
W  Wroc ławiu  porucznik  Antoni Barausch.
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Z pułku piechoty barona Martini  Nr.  30.  W  S zczec in ie :  K a­
pi tanowie Gabryel  K isim ek , F ranc i szek  Formanek, porucznicy F r a n ­
ciszek W ikiero w sk i , Józ e f  W einiczke , podporucznik Oskar  S c h a r f- 
schmiedt. W  W i t t e n b e r g u : Kapitan Franci szek Leim sner. W  G ra u -  
denz :  Kapitan Fe rdynand  T ra ch , porucznik  Yarzel ius Z in ik o w sk i , 
podporucznicy T eo d o r  Peyerl, Antoni P aw lik .

Z pułku piechoty Arcyksięcia F ranc i szka  Fe rdynanda  d ’Este 
Nr .  32.  W  S z c z e c i n i e K a p i t a n  Józ e f  R eisinger, porucznik  Antoni 
Jam riska..

Z pułku piechoty hr .  Gyulai  Nr.  33.  W .Szczecinie po dporu­
cznik Eugeniusz K arossy. W  S l ra isundz ic  podporucznik  F ry d e ry k  
W ohlfahrtsstd llen . W Spand au :  Poruczn ik  Max Zalhure tzky, pod­
porucznik  Emil Fe/senfesl. W Magdeburgu :  Podpu łkownik  Rudolf  
baron Krautner, kapi tanowie F ry d e ry k  K altschm ied, A d o l f R ayda, 
porucznicy  Zygmunt. Schm id , Antoni  K w etko rih ■. Szczepan Ro- 
schanz, Szczepan Henn , Maurycy B iehlcr, Józ e f  li nem N ageldin- 
ger , podporucznicy Edward  Jut/m er. Gustaw W enedikier , Jul iusz 
W anh.

Z pułku piechoty Wilhelma I. Króla prusk iego Nr.  34.  W S zc z e ­
cinie porucznik Władys ław K uczyńsk i. W  S t ra l sundz ie :  Kapitan 
Leonhard  W eszpera , podporucznicy Emil  W urmb, Edward  Saaer, 
W i k to r  Iilopsch , A l rxander  T a ku ts , Antoni Koch. W  W r o c ł a w i u : 

.Po ruczn ik  Jędrze j  Hud.in.ger, kapi tan Alojzy Gessncr.
Z pułku piechoty ba rona  Kel lner  Nr .  41.  W Szczec inie :  P o ­

ruczn ik  Józ e f  Obermiiller.
Z pułku piechoty Berna rda  Księcia Sacl isen-Meiningcn Nr .  4G. 

W  Szczec inie :  Kapi t anowie F ranc i sz ek  S tru n z , Fe rdynand S ch li  
ling, Hermann  liu b n a , Wi lhelm R u / f , porucznicy Alojzy Zone/li, 
Jan Csutor, F ranc i szek  R aubiczek, podporucznicy Jó ze f  Mraoisic, 
Mikołaj M u jir ia n , Eugeniusz  de B a rcsa y , Alexander  K ol/er , Z y g ­
munt  T a n a y , Jó z e f  W o rn ika , Paweł  B erta , Mikołaj J a n re y , ( ? )  
F ranci szek  K renaucr , W ik to r  E w ald . W Wroc ławiu  podporucznik 
Fe rdynand  Dutka..

Z pułku piechoty hr .  G o nd rcc our t  Nr .  55.  W  Szczec inie :  
Poruczn ik  Jakób S ta ry ,  podporuczn ik  Emil  Venus.

Z pułku piechoty Arcyksięcia Szczepana Nr.  58.  W  Sz cz e ­
cinie:  Poruczn icy  Jó z e f  R a d n i chi, Leon Freedericksz, podporucznik 
Jó ze f  P iskorsch .

Z pułku piechoty Karola Aloxandra W.  Księcia Sachsen-  
Weimar -E i senach  Nr.  04.  W  Szczecinie : Porucznik August  Uorvathy.

Z pułku piechoty hr.  Crennevil le Nr .  75.  W Szczec inie :  K a ­
pi tanowie Jó z e f  ILun /f  , Edw ard  J lo r a k , podporucznik Edward  
Fritsch.

Z pułku piechoty barona Bamberg Nr.  13. W Pillau porucznik 
T eod or  Sandt. VY S l ra lsundz ie  podporucznik Ferdynand  M ekiska.

Z pułku piechoty Wilhelma Księcia wir t enibergskiego Nr.  73.  
W  Ci is l r in:  Kapitan Romuald P rzyb y lsk i , podporuczn ik  Wi lhelm 
Pramberger. W  Magdeburgu porucznik Zenon Dobrzański.

Ti pułku piechoty Je rzeg o  V. Króla han owersk iego  Nr.  42.  
W  Ciislrin : Kapi t an Emil Mac/uet, porucznik Raimund Hartmann. 
W  M a g d b u r g u : Poruczn ik  G us taw Hdhling, podporucznik F e r d y ­
nand baron Liiltw itz.

Z  pułku piechoty W, Księcia Kons tan tego  rosyjskiego Nr.  18. 
W  Ciislrin porucznik  Wilhelm Schram .

Ti pułku piechoty hr,  Khcvenhullera Nr.  35.  W' T o rg a u :  K a ­
pitan Jul iusz Schiossgiingi, porucznicy Paw eł  Krieglstein, Juliusz 
A rt aria , J ó z e f  Pechy, Hermann Grimm. W  Span dau :  Kapitan R o ­
b er t  W ander, porucznik  Jul iusz F ro d l , podporucznicy Józ e f  Ftiie- 
melz, F ra n c i sz ek  L eh rl, Wac ł aw H erczik, Józ e f  Raucli. W  G rau-  
denz :  Kapitan Henryk  Schcuc.h, porucznicy August  W a ld ek , Alojzy 
Schv;aiger , podporucznicy  Karol  M aurer, Fe rdynand O h m , Ru­
dolf P ilz .

Z pułku piechoty Karola Ludwika Księcia  Pa rmy Nr.  24.  
W  Poznaniu podporucznik F ranc iszek  S/adeczek. W Głogowie :  P o d ­
poruczn icy  Rudol f  M oraw ilz, August  baron W ildburg.

Ti pułku piechoty Arcyksięcia Karola Salva tora Toskańsk iego  
Nr .  77.  W P oznan iu :  Podporucznicy  Max K ra p f,  Leon Gierowski. 
W  T o ru n i n :  Poruczn ik  K rzysz t o f  B a tte k , podporucznicy Michał
K leisch , Karol  Hochleitner, Jan  Zathey, Wojciech Orthmayer.

Ti pułku piechoty lir. Mazzuchel l i  Nr .  10. W  S l ra l sundz ie :
Podporucznik  Ferdynand  Sm eikal. W  G łog ow ie :  Kapi t an Ludwik  
D a ir  Agatlia, porucznik  Jó z e f  Zaręba, podporuczn ik  August  Oehler.

Ti pułku piechoty hr.  H a r t m a n n  Nr.  9 W  T or u n i u :  P o d p o ru ­
cznik Jó ze f  Stammer.

Ti pu łku piechoty ba rona  Ramniinga Nr.  72.  W  Spandau :
Podporuczn ik  F ra nc i sz ek  Gitlm,

rL  pułku piechoty hr .  Nobili  Nr.  74.  VV Wr o c ła w iu :  P o r u ­
cznik R óssner  ( ? ) ,  podporucznik  Kiesling.

Z pułku piechoty Arcyksięcia  Karola Fe rdynanda  Nr.  51.  
W W r o c ł a w i u : podporucznik Jul iusz P rachtl.

Ti piliku piechoty księcia Gustawa Wasy  Nr.  60.  W S t ra l sun-  
dzie : podporucznicy  Franci szek  Czwetler, Karol  B a jcsy  i F e r d y ­
nand baron Lichtcnstein, kapi tan Antoni Goller.

Ti pułku piechoty barona Ajroldi  Nr  23. W  S lra lsundzie : pod­
porucznicy Konrad  B ellm ond  i H en r yk  Tesar.

Ti pułku piechoty barona Rossbach Nr.  40.  W7 S tral sundz ie  : 
kapitan E dw ar d  Rabel i porucznik Wilhelm F ritsch.

rb  pułku piechoty Hoch-  i Deutschmeis ter  Nr.  4. W  S l ra l su n­
dzie : podporuczn ik  Gustaw W ehrle.

Ti pułku piechoty Arcyksięcia  Zygmunta  Nr.  45.  W  W r o c ł a ­
wiu:  Edmund Grill.

Ti pułku piechoty hr.  Haugwitz Nr .  38.  W  W r o c ł a w i u :  kapi­
tan Ignacy Strankm uller.

Z 14. batal ionu s t r ze lców.  W  S t ra l sundz ie :  kapi tan Józ e f  
Hentsch.

T 1. batal ionu s t r ze lców.  W  S t ra l sundz ie :  kapi tan Maurycy 
P okorny  i podporucznik Karol  Picht.

Z 28. batalionu s t r ze lców.  W S t ra l sundz ie :  kapi t anowie  Au­
gust  M athiae  i Jan  R crkow icz , podporucznicy  Hipoli t  S tw erteck i 
i Gallus Czenger.

Ti 0. batalionu s t r ze lców.  W S l ra l sundz ie :  porucznik Huber t  
Rolni, podporuczn icy :  Karol  G ravisi  i F ranci szek Leiss.

Ti 13. batalionu s t r ze lców.  W S t ra l sundz ie :  porucznik Jan
Slurm .

T  3.  batal ionu s t r ze lców.  W  S t r a l s un d z ie :  podporuczn ik  J ó ­
zef  Brunnel.

Ti 12. batal ionu s t r ze lców.  W  Głogowie:  kapi tan Hen ry k  B artels.
Ti 18. batalionu s t r ze lców.  W  W i t t e n b e r g u : kapi tan Zygmunt  

F ihauser, poruczn icy :  Ludwik  H dnd l  i Fe rdynand  P ru sk i,  podpo ­
ruczn icy :  Karol  K okert i Antoni Swoboda. W  Graudenz  : podpo­
rucznik Karol  Klawik.

Ti 32,  batal ionu s t r zelców.  W G r a u d e n z : podporucznik A r tu r
Klyuch arich.

Z 5. batal ionu s t r ze lców.  W Wr oc ław iu  : kapi tan Otto Cor- 
dier i podporucznik Henryk Theil.

'Ii pułku huza rów F r y d e r y k a  Karola Księcia pruskiego Nr.  7. 
W  S t ra l sundz ie :  ro tmis t rz  Jakób Dobsa, podpor uczn icy :  Gustaw 
F esletich  i F r y d e r y k  B W crsd o rf.

Z  pułku a r ly leryi  Hauslaba.  W S t ra l sundz ie :  kapi tan Jakób  
K olarzik  i porucznik Ot tomar  Volkmer.

Ti 10. kompanii zdrowia .  W  W r o c ła w iu :  lekarz  pułku Dr.  R o ­
meo K ossak.

Z pułku piechoty Karo la  Ludwika Księcia F a rm y Nr.  24.  
W W r o c ła w iu :  l ekarz Ignacy Unzeitig.

Ti c. k. oddziału telegrafu polnego.  W  T h o r n : nadtelegraf is ta  
Ferdynand M oschek.

Ti pułku huza rów Fry de ry k a  Wilhelma I. E lek to ra  Hessel -  
Kasselskiego Nr.  8.  W  Magdeburgu :  ro tmis t r z  Koloman Ja n k o v ic s .

T  pułku piechoty F ry d e ry ka  Wi lhe lma  N as tępcy  t r onu  p r u ­
skiego Nr.  20.  W T or u n i u :  kadeci Alfred N oltsch  i Emil  Brćiuner.

T  pułku piechoty barona Reischach Nr.  21.  W  T o ru n i u :  kadeci  
Jan P aduur  i F ra n c i sz ek  Leitner.

Z pułku piechoty Arcyksięcia  F ra nc i sz ka  Fe rd y n an da  d ’ Es te
Nr.  32.  W  T or u n i u :  kade t  N o rb e r t  Yorbuchner.

Z 5. batal ionu s t rzelców.  W Torun iu  : kade t  P aw eł  Schónfeld .
'L komendy żandarmery i  krajowej  Nr .  2.  W  T o r u n i u :  do­

wód z ca pos te runku  żandarmeryi  F ra nc i sz ek  Schm idt,

S p r o s t o w a n i e .
Podporucznik  Oskar  Br.  Schónau  z pułku p iechoty A rcy ks i ę ­

cia Józefa Nr.  37.  wymieniony w spisie dawniejszym ja ko  ranny  i 
nieodszukany,  znajduje się w niewoli w Kolbergu.

Porucznik Gwido Br. Coletti z pułku k i ry sy e ró w  księcia Ka­
rola pruskiego Nr.  8. wymieniony jako nieodszukany,  je st  r anny i 
pozostaj e w niewoli w Opolu.

Poruczn ik  I leino R e ss to r ff  Br.  Rosenhagen  z pułku k i ry sye ­
rów księcia Karola pruskiego Nr.  8. wymieniony j ako  nieodszukany,  
umar ł  w Hors i tz  w sku tek ran.

Komenda c. k. flotylli na j ez io rz e  Gard a  podaje nas tępujący 
wy kaz  rannych załogi  łodzi kanonier skie j  „Wi ld fnng“ w u ta rczce  
pod Gargnano :

Majtek 3. klasy Michał R acich, r anny  w udo. Majtek 3. klasy 
Antoni F rossa , lekko k o n tu z yo n ow a ny ; szeregowiec Marcin W olo- 
secky  r anny  w udo;  wszyscy ci ponieśl i  r any  od kul  karabinowych.

Anglia.
L o n d y n , 2Sgo lipca. W czo ra j  wieczór  ukończone zos tało 

zatopienie liny telegraficznej  do Nenfundland.  Sygna ły  są w y b o rn e ;  
komunikacya t elegraf iczna po jut rze  rozpocząć  się ma.

A l i e m c y .

F ran k fu rt n. IW . ,  24.  l ipca.  P rusacy  żądają kont rybucy i  
25 milionów reńskich,  po wypłacie 6 mi l ionów w gotowiźnie  i 2  mil.  
w rekwizycyacb ,  k tóre  dotąd ciągle t r w a ją  na wielki  rozmiar .  S e ­
nat  i ciało prawodawcze oświadczyl i  wczoraj ,  iż wyp ła ta  25 milio­
nów jes t  niemożl iwa,  i prosili,  ażeby  Rothschi lda i dwóch  obywa­
teli  w deputacyi  do Króla wysłać mogli.  Komisa rz  cywilny p ruski  
Diest  na to nie zezwoli ł  i zażądał  wykazu cz łonków senatu  i ciała 
p raw od awc zeg o  i ich majątków,  ażeby ich pociągnąć do osobistej  
odpowiedzia lności .  Na te burmis t r z wczora j  wieczorem się powiesił .  
Na p rzypadek gwał townego  ściągania kont rybucyi  wszyscy bankie-  
rowie  zawieszą swoje wypłaty.  Prusacy w Frankfurc ie  zamieszkal i  
udali się bezskutecznie  do p. Diesta w celu odwrócenia zni szczenia 
F ran kfu r t u ,  poczem deputacyę do Kró la  pruskiego wysłal i .

K a r lsru h e , 28go lipca. Ministrem spraw  zew nę t r zn yc h  
w miejsce ba rona  Edelsheima mianowany  zos ta ł  p. F re idor f .



K r ó l e s t w o  P o l s l i i c .
W a r s z a w a ,  31.  l ipca.  „Dz iennik W a r s z . “ zawie ra  nas tę­

pujący a r tyku ł  s  powodu cholery: Z  powodu  pojawienia się w roku 
zesz łym w n iek tó rych k rajach Europ y  i po łudniowo-wschodn ich g u ­
be rniach  cesa r s twa  cholery,  były p rzy  końcu tegoż roku i w K r ó ­
lestwie Polskicm pr zygo towywane  na wszelki  p rzypadek odpowie ­
dnie ś rodk i  ochronne p rzec iw tej  epidemii,  i obmyślane konieczne 
pomoce dla r a towan ia  pot rzebujących.  Na szczęście j e dna k  cholera,  
jak wiadomo,  nie objawiła się ani w zimie,  ani na wiosnę roku 
b ieżącego.  Źa nadejściem letnich upa łów zaczęły okazywać się 
p rzypadk i  eholeryny w różnych  mias tach  króles twa ,  powodowane 
p rze waż n ie  n iews t rzemięź l iwością lub użyciem szkodl iwych p o k a r ­
m ó w ;  gdy zaś w obecnym czasie o t r zymywane  są wiadomości  o po­
jawieniu się i rozwinięciu cholery w wielu miejscach w Prusach,  
w mniejszym zaś stopniu lakżc  i w cesa rs twie ,  prze to  naturalnie 
zachodzi  obawa,  aby choroba ta nie zos ta ł a  wniesioną także do 
kró les twa .  W takich  okol icznościach nie j e s t  zby tecznem podać do 
wiadomości  powszechnej ,  że podług u rzędo wyc h  wiadomości  o t r z y ­
mywanych obecnie w komisyi r ządowej  sp ra w  wewnęt rznych i du ­
chownych  , cholera epidemiczna nigdzie, j e szcze nie okazała sio 
w k róles twie .  Niel iczne dotychczas  w W a r sz a w i e  i i nnych miastach 
spos t rzeżone  w ogóle od unia 17. ( 2 9 - )  cze rwca  r. b. przypadki  
w l iczbie nie więcej  jak 21,  (pomiędzy wojskiem 9,  pomiędzy cy-  
wilnemi 12) ,  i z k tó r y ch  ukończy ło  się śmiercią 7, (pomiędzy  woj ­
skiem 3, pomiędzy cywilnemu 4 ) ,  i te należą do rzędu cholery spo­
radyczne j ,  nie mającej  cha rak te ru  epidemicznego.  Pomimo jedn ak  
t ak pomyślnych dotychczas  wiadomości  poczytano odpowiedniem dla 
os t rożnośc i  wprowadzić  obecnie w pewnej  części  w wykonanie nie­
k tó r e  z tych ś r odków,  k tó re już  w jesieni  zesz łego  roku  zamie­
rzono  p rzeds ięwz iąć  na wypadek pojawienia się epidemii,  l y m  s p o ­
sobem op ró cz  u rządzen ia  odpowiedniej  admini st r acyjno -  lekarskie j  
s łużby w samej Wars zaw ie  p r zygo towane  zos ta ły  w ró żnych  c z ę ­
ściach miasta t akże  lokale do przy jmowania i leczenia chorych,  j e ­
żeliby się tacy  . znaleźć mieli.  Nad to  do dyspozycyi  pp. g ub e r n a to ­
rów cywilnych wydzielone zos ta ły  ś rodk i  pieniężne dla p rzeds ię ­
wzięcia podobnych ost rożności  w powierzonych im guberniach.  P rzy  
wydan iu  wszys tkich  tych ro zporządzeń  rząd stosuje się do tych 
środków,  k tó r e  p rzedsięwz ię te  były p rzec iw cho lerze  w 1853 roku,  
a k tó re  wówczas  z doświadczenia  okazały się skutecznemu,  i nie 
pomija także  nowych wskazań ,  k tóre dos ta rczyły  świeże doświad­
czenia w cesa rs twie  i za g ranicą.  Z lego powodu w celu obznajmie-  
nia publ iczności  z użyteeznemi  dla każdego wiadomościami  tak 
o oznakach cholery i jej  p rzyczynach  pojawienia s ię ,  j ako też 
o ś rodkach ochran iających i sposobie leczenia w nieobecności  l eka ­
rza ,  r ada  l e ka r ska  wyuała s tosowny,  dla ogółu p rzystępny  po ra ­
dn ik ,  k tó r y  j e szcze  w roku zeszłym w znacznej  l iczbie egzempla­
rzy  r oz e s ł an y  zos ta ł  w guberniach.

Księstwa NadcIuisąjsJde.
K ukaiv§/.r . 27. li pca. Mini ster  wyznań Roset l i  podał  się 

do dymisyi.  D y re k to r  policyi Ciceor lan zos ta ł  usunięty z u r zę d u ;  
na j ego miejsce zamianowany  Konstanty Manu. Obiega tu  pogło­
ska,  iż książę Hohenzol l e rn  zamie rza w kró tc e  ogłosić się n iepo­
dległym od P o r t y  otomańskiej .

K R O I l I i l .
(O jc o b ó js tw o .)  W  Ż y d a ty c z a c h  p o d  L w o w em  d n ia  1. b. m. o g o d z . 7e j 

z  r a n a , p ew ien  w ła ś c ic ie l  g ru n tu  z o s ta ł  zam o rd o w an y  p rz e z  w ła sn e g o  sy n a , 
z a b ó jc a  j e s t  u w ięz io n y .

(G ra d .)  W  S z w e d a c h  w  p o w ie c ie  R o z w ad o w sk im  d n ia  14. c z e rw c a  g r a d  
s iln y  z n is z c z y ł c z ę ść  za s iew ó w .

Ostatnia poczta.
M n i c h ó w ,  29.  l ipca.  P rusy  chcą j ak  z B aw ary ą  t akże  i 

z  innemi ś redniemi  pańs twami  za w rz eć  tylko osobny rozejm.  — 
„Baier .  Z t g . “ donos i :  Rozej in między Bawaryą i P rusami  zos tał  
wczora j  podpisany.

M a u n h e i m ,  29.  l ipca.  Z F r a n k fu r tu  donoszą j ako  rzecz  
pewną,  że wypła ta  kont rybucy i  zos ta ł a  zawieszona,  a burmist rza 
Mullera powołano  do g łówne j  kwatery.

P a r y ż ,  29.  l ipca.  „Const i tu t ionne l "  p isze:  „Podstawy  z a ­
war te j  w Nikol sburgu  umowy mają być n as tęp u ją ce : Utrzymanie
całości  Aust ryi  z wyjątkiem W e n e c y i ;  równi eż  s typulowana j e s t  
ca łość Kró les twa saskiego.  Ans trya p rzyjmuje u tworzenie  północno-  
niemieekiego związku  pod kie runkiem Prus.  Państwa południowe 
zachowają  swoją  mię dzynarodową  i niepodległą exystencye i mogą 
się swobodnie g r upo wa ć  jak zechcą.  Ans trya  płaci P ruso m w y n a­
grodzen ie  kosz tów wojennych.

W a r u n k i  te,  powiada  „Cons t i tu t ionne l“ , są słuszne,  jeźli  się 
z w a ży  sytuacyę,  wyw ołan ą  wojną.  Z ac how ana  całość t e ry to rya lna  
Aus tryi  pomimo n ieszczęś l iwego wypadku wojny jest  ważnem po ­
s tanowieniem,  k tó re  każ dy  rozsądny  pochwal ić  m u s i , kto tylko 
uważa  j ako  in t e r es  p ie rw sz or z ęd n y  zachowanie  wielkiego moc ar ­
s twa,  u t r zymującego r ó w n o w a gę  w ś rodk ow ej  Europie.  Dowiadu­

jemy się, że p. Benedet t i  miał polecenie obstawać p r zy  u trzymaniu  
całości  Kró l es twa  Saskiego.  Rząd  f rancuski  s t a ra ł  się również ,  
ażeby pańs twa  połudti iowo-niemieckie,  wyk luczone z począ tku  z z a ­
wieszenia broni ,  zos ta ły  p rzypuszczone  do rozejmn.  Te pańs twa,  
k tó rych  in teresa muszą być p rzedmiotem dalszych układów,  będą 
t e ra z  ochron ione od gwał townośc i  wojny.“

Moni to r“ wieczorny  pi sze :  F lota  ś redn iomorska odpłynęła 
dzisiaj dla dal szych ćwiczeń,  i stanie dnia 15. s ierpnia w Ajaccio.

L o n d y n ,  30. lipca.  Stan d rutu at lan tyckiego  j e s t  doskonały,  
ale bezpośredn ia  komunikaeyn z lądem amerykańskim nie da się 
u rządzić p rzed sobotą dla p rze rwa n i a  linii amerykańskiej .

F l o r e n c y a ,  29. lipca. Rieasoli  odjechał  do F e r r a r y ,  gdzie 
odbędzie się wielka r ada mini steryalna i j cnera l ska .  Układy p o z o ­
s tawione  są p rzyzwoleniu włoskiego posła,  k r ó r y  dla t rudności  k o ­
munikacyjnych nie o t r zymał  jeszcze żadnych ins t rnkcyj .  Te  ins t ruk -  
cye wysłał  już  r ząd włosk i ,  a upoważniają one hrabiego Barala do 
p rzyjęcia cz te ro tygodniowego rozejmn i do postawienia j ako prel i -  
mina rya pokoju warun ków  ułożonych między Francy ą  i Włochami .

B u k a r e s z t ,  2S. lipca.  Mini st rowie Brot iano i Bozet t i  z o ­
stali zniewoleni  do wystąpienia z mini s t f ryum.  Minister  L asc a r  
Ca ta rg iu  podał  się do dymisyi.  Nowe mini steryom z łożone zos tało 
w sposób nas tępu jący :  Jan Ghikn,  prezes  r ady mini s t rów i minis ter  
spraw w ew n ę t rz n y ch ;  Je rz y  S t i rbey ,  mini ster  sp raw  ze w n ę t r zn y c h ;  
Maurogeneni ,  ska rbu .  Z dawniejszych mini st rów zos ta j ą :  Kan laku-  
zeno,  mini ster  sprawiedl iwośc i ;  Dernetcr  Ghikn wojny ;  S lourdza ,  
ro bó t  publ icznych,  a tymczasowo oświaty publicznej i wyznań r e ­
ligi jnych.

Przyje ch a l i  do Lwowa.
D nia  2. s ie rp n ia .

H otel L a n g a :  P P .:  O fenheim  W . je n e ra ł ,  d y re k . ko le i K a ro la  L u d w ik a , 
z  W ie d n ia  — Ju rk ie w ic z  H ., z P rz e w o rs k a .

H o te l M o łd a w sk i: W d o w ic lti B . c. r .  k a p ita n , z P.osyi.

W yje c h a l i  ze Lwowa.
D nia 2. s ie rp n ia .

P P .:  P re l ie z  Ig . c . k. m aj. p e n s ., do S am b o ra . — G o sty ń sk i A ., do P o d - 
sz u m la n ie c . —  T rz e c ia k  I I ,  do D ąb ró w k i. — D o m arad zk i A . c . k. p o d p o ru c z ., 
do R o p c zy ck ie j g ó ry .

Spostrzeżen ia  m eteoro log iczne  we Lwowie.
Ihiia 2. sierpnia 1S6G.
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T  K  A  T  I Ł .
Ju tro  (p rz eds ta w,  niemicc. )  ,.Jian so li den T cn fe l n icht 

an d ie  W a n d  in a lcn “, komedya w I akcie,  po raz  p ie r ­
w s z y ; „Er is t n icht eifcrsiichtig-", komedya w 1 a k ­
c ie ;  „ §ch on c  t ia la fh e a “, nowa opere tka  komiczna w 1 
akcie.  Na korzyść  ar tys tki  d ramatycznej  p. K la ry  Mejo.

K u r s  L w o w s k i .

D n ia  2. s ie rp n ia .

D u k a t c e s a r s k i .............................................
P ó łim p e ry a t z ł. r o s y j s k i .........................
R ube l s re b rn y  ro sy jsk i  .........................

„ p a p ie ro w y  ro sy jsk i . . .
T a la r  p r u s k i ..................................................
P o lsk i k u ra n t  i p ięc io z ło tó w k a  . . . 
G alicy j. l is ty  z a s ta w n e  w . a . za  100 z ł . )

„ „ „ m. k . za  1 0 0 zł . /
G alicy jsk ie  ob lig acy e  in d em n izacy jn e  >
5 Yo P o ż y c z k a  n a r o d o w a ....................... I
A k c y e g a l. ko l, ż e la z . K aro la  L u d w ik a )

g o tó w k ą | to w arem
zł. ] e. i zh i c.

w at. a u s lr . 6 07 6 16
n n 6 12 6 20
n « 10 47 10 70
« n 1 93 1 98
n „ 1 50 1 53
U « 1 86 1 92
» )) — — — _

67 77 68 60
b ez 71 28 72 03

kuponów 59 50 60 50
63 — 64 50
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Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia  2 . s ie ro n ia .

5%  M e t a l i k i ........................................
5 %  p o ży czk a  n a ro d o w a  . . . .
L osy  z 1860 r o k u ........................
A k cye b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  . .

„  „ k red y to w eg o  . .
L on d y n , 10 fu n tó w  sz te rlin g ó w
S re b ro  .................................................

„  to w arem  . . . . . . .
D u k a t p o jed y n czy
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720 _
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